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Sprawa państwa polskiego.
Berlin, 19 m aja.

»B :rl.ine--r T;PwJjwt-Ł« d-otoo-si:
% : nfenoncyo,, 'k tóre  rozpoczęły  -się podczas 

p o by tu  k an c le rza  -niemiecki w .Wiattewu, od
byw ają  się obecnie w  dalszym  ciągu  vr n iem iec
kiej k w aterze  w ojennej.

Pom iędzy iiinem i ro z trząsan a  tak że  będzie 
kw esiya  po lska. Chodzi iO dalsze przeprow adze
nie p rok lam aey i z d n ia  5 lis to p ad a  1916 i o po
stu la ty , k tó re  tym czasow a R ada S tanu  uchw a
liła  dnia 1 m aja  br. i p rzed łożyła  rządom  sprzy
m ierzonym .

PKOwteiis fflig lp  te®  m  s «  
3 ffligli9f8rfejpi KOiER! polycz.

W arszaw a, 19 m aja. 
»Kurje-r -Bols-kk <lio>n>osi:
Między dw iem a głów nem i o rgan izacy jn i! po- 

iitycznenu  w k ra ju , tj m ięazy  R adzą Narodow ą 
a Molem M iędzy p a rty  jnem, doszło  do w stępne
go 'porozumienia. N arazie zgodzono się co do 
trzech punktów ' zasadniczych , k tó re  um ożliw ia
ją już w pew nej m ierze w spoine działania. Ja k  
w-‘-uk>n?0 ; ItaJr. NaiitfJi&wa i K ;ło  ór-ęc&ypartyj- 
m  roi.-rezc-ntują niecm al wszyistkiiO ngrapowAi* 
n;.a'jsukŁyezne K rólestw ie, z  w yjątkiem  .skraj- 
’iyah  lewiciewycli.

Lublin, 19 m aja. 
>-Kur™.r doiTCisg z óTarsZawy:
N:t izeltmuiiu ,,.i'zedsta;wi5oieH uwszyslikich «tw>n- 

nkdiw :pcl:tycznreli (prócz o a rty j socyalbt-ycz- 
nych) w dinui 13 maja, za.padkii uchw ala  nastę- 
flwjątca1:

Jbojąe n i‘ istancw isku N iepodległości Polski, 
'rziranoj przez za.ćatcresiowanc ipaifefcwa., R ada 
N arodow a i M iędzyparty jne K ofa Polityczne 
yowolają w spólne zw ierzchnie przedBtawrfciel- 
s.two pallłycz-ne. k to-e, ja k o  zgodny w yraz woli 
narodu dążyć run do:

1.. Politycznego  uniezależn ian ia  P olsk i od 
itron w alczących.

2. U tw orzenia rządu  polskiego w  m yśl w y ra 
żonej —  przez m ożliw ie najpełn iejsze przedsta- 
yicielatw o spo łeczeństw a —  woli narodu.

Z dobycia d la  PoJssri s tanow iska  s tro n y  w 
ito s linkach m iędzynarodow ych.

Z;azo wleśeian w LirSjIioie.
( le i. o. k, Biura teoreap.)

Lublin, 19 m aja.
>Ziemia LiRtelslcac .zapowiada, że na  z jazd  

wk-ści-an, k tó ry  po ju trze  icudbęclzie w  Litbil- 
n-ie, Hwzybędzie Kilka tysjęoy  uczestników '. Na 
l>■'rządku idzionnym sto ją  ak rua lne  sp raw y  na
rodowe.

W o j  n a.
Zsdekłe Mik ns francie jmibi.

(h el. e. k. Biura korsap.)

W iedeń, 19 m aja 
Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą % on ta  

L8 l>ni. wieczór:
Na odcinku frontu P la v a —-dolina W ippacłi 

rakże i dziś z?cięcie wal&epno. N ieprzyjaciel nie 
sdołał nigdzie osiągnąć sukcesu.

Z fsorstu fransuski£(|9.
(Tol. c. k. Blare koresp.)

B sriin , 19 nua ju/ 
Ruiro \NoIfi.« CłgŁ-t-sza Jinki 18 .yłeozór:
Na zachodzie ły iko  gdzieniegdzie żywsza 

działa lność bojewua.

Ewakyasya Cusikaerki.
(Te!, c. k. iliura koresp.) ,

H aga, 19 m aja.
% Ti cuk ie rk i donoszą, że koiueaidaait liuigiel- 

jjfoi tw ierdzy  Durnkrer-ki zarządzi} usunięcie z 
m iasta  k o b ie t ' i dz 'ecj O staln ie ostrzeliw anie 
przez lotni™ w trr^UHrokicii spo.vodow'ało zn a 
czne szkody.

M d  atol;o n iem ieck ie j aa loaer
('I el- c- h. Liiurs koresp.)

R otterdam , 19 inaja. 
lV N .lug wkuucurcśN U o s ta to 'm  wt'a<kiu uie- 

in;L".;k::u n*:v Iżuwer. w yrządził o:i c iężk ie  szkody  
w dokaeu , .gdzie •uajrponraidzioao b y ły  śnadki 
ćyw!!i'0'śf.i l i r  floty. Pocisk i zniszczyły h an g a r 
i trzem a sam olotam i. Dwie łodzie torpedow e 
zostały  zatopione. S tra ty  w  ludziach zuaczre . 
Mów-ią o 150 do 200 zabitych  j ty luż rannych . 
W-śró^i i]4ológdyicłi ofieerów  maTytnianku ©najdiaje 
'ię  'baiiMtuin N t  e e 1. któregio ibpait), ipołmcattófk 
8*oeiI. tótawki, jiicdaayuio ipaidk Obaj gą .kuzvua- 
t»i Lloyd, Grtorgd.

Piikój i  Rasy9-.
H aga, 19 maja-.

■Prasa kcdeinderskai przypisuje ustąpieniu PH- 
lukow a ogromną doniosłość. »Nieuwe Oouranl« 
alwiisudasa, 'że :s'kivtki,aui -te;gio ipawaiga; Ubłcly ro- 
'boifcniiicizej ogpanwśe -się ąwdntosPa'.'

■Ooraz jaśmojszeni aię .skiije, ze  R csya jest 
siłą popędową dla dą żności pokojowych. R oko
wania pokojow e prędzej czy później przyjdą 
do skutku, a nie zapobiegnie temu kcurweucya 
londyńska, iwodle iktó. ej Smutno z innocamstiw' koa- 
licyi -nic -maże (zhnWSfeć odrębneg'0  'pokcju. Na* 
•wot kiks 'SałiawLek jak KioiKui^fci n ie  izdokr. -jvo- 
.wislrzyauić nozg>uzęż'eme w aranii'TOsyjskicj. K ie
roński nie będzie się sprzeciwiać zawieszeniu  
broni.

„Vorw)irts“ o pokeju.
Berlin, 19 w aja’.

> »Vio'nwii'ft;.3:., j p i i i  ufamit->kiej socyaluoj ćic- 
'm ek rae ri, (pisze:

■Rosyjdkai llaiclia: ląohoitioiiccowżoimemskia' m ówi 
jasn o  i .wynaamc. W  rK«}krótezym -oza^te 'w szyst
kie atządy, zAróiwmio ©prayniiwzwoe jaik nłe.przy- 
jaciielisikie, mógą, 'Stiaiuąć rywoibec ipytam a, ozy  «ą  
.gotowe Soi izaiwa-rciiias ipokoju bez  'zdobyczy bery- 
ttoryaLnych 1 'oictszkoidowotii. O dpowiedź n ie  m o
że być w ym ijająca, lecz ituzeba ośw iaidczyt: 
»Tak«, lab  i»!Nie«.

Niajbliiżsźa mtenpelaieąta; 'd«o kaiiacłen^ai nie
m ieckiego 'zoisladiio rctó^twwiioniai nie ipnzez nie- 
•miecikieh soic-yulistow. lecz p rzez  .rosyjskich, a 
k anclerz  nie będzie m ógł odm ówić im odpow ie
dzi. k tó rą  je s t wir. len swoim ziomkom.

Pnptrasla tisaipjfia na Srsilo.
(Tel. c. k. Biura kore.-p.;

A m sterdam , 19 m aja. 
lY edhig  jednego z tu te jszych  dzieainików do- 

.noszą z <kjbfii9jiapohi, że na  K rym ie obiegają  po
g łosk i o ro zszerzającej się  reak cy jn e j p ro p ag an 
dzie.

£  i i S f i
Miilukaw o sJs^organf^aey! & r m  i

B erlin, 19 m aja. 
»Taagl. Pviinclsohau« Joniosi >z H agi:
»D itn« ogłasza u stęp  z osta tn ie j mowy b. 

■ministira ąp-ttaiw -rągnaniPsnych ItlhflaSmB k tó 
ry, 'Omówilwiszy' stoisunki w  aaunii -nosyjJIciej. o- 
świiaidczył: N asza po tęg a  m ilita rna  je s t osłab ia
na j zbliża się do upadku . J e s t  ona ofiarą  tej 
sam ej choroby, k tó ra  o b ję ła  ca ły  k ra j: dualizm , 
panow anie  m as, n rak  au to ry te tu . O jczyzna stoi 
nad  brzegiem  przepaści.

PepisUGi m  l i l i i  a Em
(Tel. o. k. B.ura koresp.)

Bern, 19 m aja.
P rasa francuska  z w ielkim  Desymizmem oce

nia położenie \y R osyi. jakko lw iek  n ie  w ie je
szcze o o sto teranem  ustąp ien iu  M-ilulkGrra. Pi- 
'sma podnoszą , że ani rząd  tym czasow y ani re
w olucyjne K om itety nie m ają obecnie po trzeb
nej w ładzy, aby  sy tu acy ę  u ratow ać. wftaij^oł« 
p isze : Jeże li ustąpie-nio Guwskowa 'apoiwoduje 
u stąp ien ie  Lwtowa- :i llil-ukow a, n astąp iłab y  k a 
ta s tro fa .

Przasilsose gab^et^wa.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P e tersbu rg , 19 maja 
(17 m aja. igodz. l l  ,w nocy). P rzesilen ie  g ab i

netow e me je s t jeszcze ukończone.

Stanowisko a ra ik
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P etersb u rg , 19 .maja. 
(17 ntaj i. P ę t. -ng. tel.) Dnia, H but. praybjdi 

'bu -kióinendiwW z różn y ch  frontów' celem ztla- 
jiia sp raw y  o  ipoł iiżeiiiiii i o  sbasnnka.cli w -armii. 
O św iadczyli ohir, że u tw orzen ie  g ab ine tu  kaoli- 
cy jnego  jest rzeczą aieótłzow ną, bo przyc-zj iri 
się Jio (przyrwróoonD kartiosc-i i b itoości arm ii. 
•Po-dkraślili, że u m im acy a  K-ic-renskijgio będzie 
■iirzez w ojsko p rzy ję ta  brr-dzo dobrze i w yw obi 
/aipał, •paudewta* K ieroński cieszy się w ielką -po- 
pulaiurości-ą SsOrM żołnierzy.

Kongres włościański w Odessie.
(Tel. c. k. B.ura koresp.)

A m sterdam , 19 .m-aja- 
J e d e n  z tu te jsz y  oh Jzieuiu-ków ipoda-je infor- 

mircyę. »Titti-e^« iz O desy, idomoisz-ącą, że -w Cher- 
febnie iOidbył się  kioingrea iWitoścaiam, k tó rzy  o- 
śfwitiulczyli s ię  z-a anwodioiwą konferoneyą .przetł- 
■stiawuiciiielii -robotnfkow', żołnierzy, ii 'włośerain. Ro- 
sy a  pow inna być d em o k ra ty czn ą  zw iązkow ą re 
pub liką  z najw yższym  parlam entem , a le  z od
rębnemu te ry to rya łnem i, autonom icznem i p ra 
wam i d la poszczególnych części k ra j a.

K-ouigr-e.s poist-awowił w kweistyi','Z'iomii, że zie
mia' nii-o mtoże ipoizestać 44 ła:sn-oiścaą pryiw'-aitną, 
looz 311%! naia-żeć de- tych , ikfcórzy ją  upraw iają. 
Kio-iistytuan-ci-e m a iprzyslugawać ostenteofflira de- 
cyzya w sprawne ziem i. KedisLyt-umitia m  ta k 
że lobraćkw ac n a d  specyalną  k o n s ty tu a n tą  dla 
U krainy.

N arażie -rtówto się bdby.'wlać żadina- 'konltekata . 
W-sizyisdkiie, leżące 'odłogiiem -gr-anba-, -mają być 
UipjaWiieaie, by  zapoioi-ediz -glotliuiwń. Itozdiziial zie- 
uif pozóstawi-o uy m a  b j ć  -k-oim-isyoim, wyibranym 
ma podstaw ie -Ogólnego ta jnego  wyborni,

D elio D olsk ie11 (Huslcwa) z 24  'kw ietnia za
m ieszcza następujący telegram  petersburskiej 
A gen cy l tełogiafiezac-j 7, 10 kw-ietnia st. st.:

R ząd T ym czasow y zadecydow ał, że prezes 
Komisy! L ik w 1 dacyjncj tld  spraw  K ró lestw a  
D olskiego może być m ianow any i usun ię ty  jfe- 
:lvn'.e m , nro-cy dokreł-u (nkazii) rząd-u do S enatu  
R ządzącego. P rezes K om isyi L ikw idacyjnej dla 
spraw  k ró le s tw a  Polskiego'km-ŻN-sta w  z a k re s c  
swoich czynności z praw . przyznanych  §§ 1o6 
i 1D7 S ta tu tu  nunisteryalnego  m i n i s t r c n i  i 
główmym k ie ru jący m  poszez.agólnych wydz-ia- 
lów.

..Echo Polskie1, z 27 k w ictm a lonos::
N a niezajete  jeszcze stanow iska w Kom isyi 

Likw!do.(»j-jnej pow ołano m astępujących p rzed
staw icieli ro sy jd d c li: ze s tro n y  i m iodu P- 
K artaszew a. z ra-micnia niiiiistf-rstwia skarbu 
p.. Cha-telura, m inisterstw a, ispraw  w ew nętrz
nych  —  p. D. M. Szczepkina. 'od w vdzialu apa- 
naży  —  p. T. G-ciowina i z konsultacy i p raw nej 
przy Rządzie Tym czasow ym  —  p. K o to szk in a .

Erik mriarpla rzeźaesi s sftslełle- 
nib t. Ł §fiK wm 6?Sea.

Otrzymnj<Miiy tpismo następ  u-ją-co:
Od dłuższego  ceasu  pojaiw iają się w e wszys-t- 

'kic-h d 7.ie3Tnika.ch 'krakMw&kich rrotauki o b ra k u  
m ięsa, iYoclilhi i tłu szczu  w Kirck-ozrie, a za p o 
wód tego braku 'iiważa publicziu-ość 'wywuz m a- 
t-eryalii rzeźnego p-ozA -giar-n-ice Ckilicyi. iS  ędzy 
inae-mi nlJterza. n-aiOa-rdziej 'n o ta tk a  'Zamicwzczo- 
,na, w -Nr z o 224 »Nowej R-efoiimiy« 7, dnia  15 m a
ja- l f9 1 7 ,k  k tó re j -w ynikałoby, zc Zakład w yw e- 
m  7, Gtrli-eyi -co m iesiąc 19.000 isztak b y d ła  roga
tego . a n a d to  'tygodniow o 2.000 sktaik  nierogaoi- 
741 y  i że  'Gpiróeiz tego  w yznaczy ł tygo-dnioiwio 
1.600 s-zituk .ni-ęrogacizu.y d o  fa b ry k  fęa&cjj- 
sirfchpprtdulćującyc-li wędliny w y lą o a u e  dla 
W iedn ia  1 minych m M ł. w  © ik^óaaioh k ra ja c h  
m ttoarcbii.N adto , że z pow iatów  Kac-liodiiio-gal-i- 
c,yjo3vie'h np . 7  'jioiwiaWn: żywieokieg^o. b ia lsk ie 
go, 'OiświociinskiegOi -i t-. d. wyTyrzl is-ię inasbw o 
w szelki towair n a  zachód i n a  -Śląsk jnintski.

Otóż miś.zę stw ierdzić  <z c a łą  stamG-wcr-OPcią, 
że cyfry  'te n ie  'op ierają  się  n a  żadnych  posMA- 
W4wch, albow iem  wywóz b y d ła  rogatego  poza 
gr-ainiLce k ra ju  już od ęfraes^o ro k u  został w -zu- 
pełnościi wstózynwaiy i od  chw ili .piowąkiim Za
k ła d u  m ii jedna- s a tu k a  b y d ła  rzeźnego  —  p o 
za- 'kon tyngen tem  prz-ez/aa-CKonym d la  arm ii w 
potłu —• n ie  została  z G aLcyi >vypr'0'wa'dz.0'na-. 
N atom iast c a ły  .mait-cya-ł -rzeźny, poza owym 
w-spomnianyią ikbntyugculein (ila aniuri w polu, 
pnzezrja-cz-ony je s t na- 'pokrycie -ziapo-fcraebowa-ma 
bidiiości cyw ilnej w  Gal-icyi i ga licy jsk ich  gar- 
■'iiizodiów 'w ojskow ych.

J a k  się p rzed staw ia  kętniU•ugcint dostaw  dla 
arm ii w p o lu  świ-aulczą cyfiry:

W  drug ie j połow ie k w ie tn iu  m iał Z ałdad  do-
'a-r-czyć d la  a-nuii -w p-clu -1.900 .'/.tuk, lc-cz s-ku 

bkiom iziupefiiie c d  nacgc niezależnych przyczyn , 
k tó re  poniżej wy>»zoa<j, d-oisknwil ma ten  cci za
ledw ie 309 s-ztul. to  je s t na we-t n ie cala 10-tą 
część. -W m aju  mu Zakla-d dostarcz) c arini: 
8.400 S'Z,Utk. a  doB-tiirczyl -do dnia  Id-z-isiejszcgo 
zu'ied wie 005 sz tuk . P rzyczyną  ta k  lichych  do 
s taw  jesit okoliczność, źo c. i k. jninis-ierst-wc 
wojny w ym aga e-(l s-z.tuk, m ających  s ię  d o s ta r
czyć d la  armi-i. pcw-nych k w alifikacy i. a t*o ćho- 
brogios*taim odżyw ienia, conajmn-iej 250 kg. w a
g i -żywej, 'zdolności -odbycia dluiż-szej 'dnogi, wre-

żo n ie  -pnzyj-mujo woale buhajów . T ym  w szy
stkimi wanmJćonn -t,rudno jes-t obecnie w  naszym  
k ra ju  'ódpow ieTiicć. <a zwlasz-ozn nabycie  sz tu k  
o ży wr-j waHze 250 k g . ayym aganej ]irzez arm ię, 
''nłączon-e jest, ■ze zuaczSiemi 'trud-nośck-mi, -  
[ g d y b y  'Galk-ya. w  dalszym  c iąg u  była  ^imisz-o- 
«a -iio«?ia rezać -SiZit-uk: o  wspunimia-nej w adze, to 
•hrzjeteby sięgaiąć d o  sribuk "łrodwvlanycb, wzglę- 
(lmi-e do -krów mle-cznyc-h, wiołów noboCzych i 
t. ip".„ k tó re  w  iniferejsie p m d u k c y i m leka, kbmie- 
cnnyoh robóu w ip-olu, a  ntrdewsays-tk-o w  in te re - 
'i;e Lak 'dotklrw ie •zniszczonej łiodow li .bydła- w 

■kram 1 je j -przyszłości hezw arunkow o wszolk-ie- 
m jipT-z-yslugiriąeęimi Zaktlafiowi ś-rmłkaiml na leży  
••hntfniić od r-zozi.

'P rzejdźm y eA>ecnie do 'nieccgacłzmy.
W  imyśl polecenia c. k . TT- zędm d la  'wyżywic- 

'W';P ludności w  'W iedniu, r r lk ła d  'ob ro tr b y 
d łem  j e 'S-t o b  o w i ą z -a u y  d-ostaiuczyć k ra  jo-m 
uzaebodmim 'm'0'na'rchi-i 2.000 sąbnk św iń 
•dnÓTWo w-edłiig nabtępują-cego klucza: 1) d la 
Dolnej A nstry i 1.035 ez tdk , 2) d la  ga-riiizonów 
g a liry jsk ic li na M'0'raw ach 300 isztok. 3) dla 
gyurniizninuiw galicyj-skiic-h n a  Ś ląsku  200 sz tuk , 
n-allto 4) prizeriobie w  k ra ju  na  w ęd lifty, 405 
sztmk. W  rzeczjsw istości diostarczył je d n a k  Za
k ład , zTb-ioznua-it-ycih, ró-wm-eż iod ni-ego 'iliez-alc- 
żnych -prz-yczy.n-. w  ciągu  pleTwózych tygods i 
?-w'eig'o .istnienia p-oza g ran ice  Gal-icyi 2.233 
«zit'uik, d la  KwakoWa 2.169 sz tu k  (z ogólnej u t*  
ś-ei śwliń dofcstairczouyc-h d la  K rak o w a  by ło  I -k-la- 
,-.y 1.109 satoik, a 11 k la s y  1.000 iśtz-tnik) d la  Lwo
wa 1.374 sz-tuk. Na- p rzeró b k ę  wrędli-n d la  -Wie-" 
dniia- razem  165 św iń. NaJdltió po k iąd  Z ak ład  cale 
źapioltczebowamie m iejscow e powliatów ,i gailicyj- 
alaKSh -garnizonów w ojskow ycli. A krze ba -dodać,

ż-o -sa to  cyfry elkios-rące się ty lk o  clo 31 pcw ia- 
tóvr z-a-cb.ódniic-h. z k tó rych  dosdawy b yd ła  i 
świń usku teczn ia  z ram ienia  Zakła-du W ojen-na 
Oe'nt':iaki lia-ndlcAra w Kia-kDwrie. O prócz tego 
usikut'CCiZi!!:l Zakls-d znaczna ilość dostaw  m ate- 
ryabu^rzcźnęfgio d la  ludności cyw ilnej i garn®  0- 
uów m iast Lwemji i P rzem yśla  przez ru sk ą  
-Spółkę ■zjbyt-u byd-la (»Soju-z«, k tóra  to  śpób-.a 
an i jednejrs^Miiki p^s-sa grauiice k ra ju  nie w yw io
zła.

C yfry  to mówią sam e za siebie, nie ort rzeczw 
jed n ak  będzie za^tn-irrwić się -nad .przyczynam i 
i-ratku m aiteryafu uznanego w  GaliCyi -i lrorosko- 
yam i na przyszłość, cb w y jaśn ię  w nastopr.ej 
nskiaitoe.

D y rek to r -c. k. gad. Z ak ład u  obrotu b^dłe-m:
Dr M ierzyslaw  Do.llri&uicz.

8 i i l i i  i i l ł l i l i !  W s ® l i
(Korosp. »Nowej Rcdonny«).

W arszawa, 17 maja.
Ostatnio obiegi prasę tutejszą ofieyatny komuni

kat władz niemieckich, rootyeząc-y egzaminów ma
turalnych. Komunikat, ten, zamieszczony w »Deu- 
tsolie W arschauer Zeitiingc, brzmi:

^Dowiadujemy się, że z okazji tegorocznych 
egzaminów maturejnyeli zarząd szkolny wydal 
rozporządzenie dla szkól o pełnym programie 
8 ldas. Utworzenie komisyi maturalnej, jak w ro
ku zeszłym, tym razem nie było możliwe; wobec 
tego pozostawiono interesowanym szkoiom mo
żność dokonania egzaminów na własną odpow:e- 
dziahiość. Jednakowoż mogą przełożeni szkół 
przed dniem 14 lipca b. r. występować do zarządu 
.izkolnego, .aby wystawione przez nich świadec
twa uznane byty za ^uzyskane zgodnie z przepisa
mi świadectwa !natur;dne«. upoważniające do wstę
powania do szkól wyższych Egzaminy dla ekster
nów. jak się 4nlej dowiadujemy, odbyć się mają 
równięż tym razem we wrześniu. Kiedy i do kogo 
ski.-.dane być-m ają podania, będzie w czasie wła- 
i i iwym obwdoszczonew

Sprawa ta  przml-.tawia się następująco:
IV lutym 1 DlG roku odbyły się narady senatu 

niwersyteckiegu, pQli-(oc[miki i szkół wyższych, 
na których ujednostajniono sprawę przyjmowania 
mkalzreżiy ze szkół średnich na studya wyższe. 
Ustalono, że rzeczywistymi słuchaczami uniwer
sytetu mogą być tylko absolwenci z 8-k!asowe>.n 
wykształceniem i łaciną, słuchaczami politechniki 
7. 8-klasowein wykształceniom. Ukończenie 7-kla- 
sow/j szko ły ‘średniej nie daje praw zwyczajnego 
słuchacza szkol} wyższej. Uniwersytet powołał też 
roku zeszłego komisyę, na której czele stał profe
sor \ . Kryński, a ta w związku *  »Stownrzysze- 
ni&m Nauczycielstwa Polskiego* ułożyła formę 
i przepisy egzaminu dojrzałości, które też zostały 
uznane* przez niemiecki zarząd szkolny.

W roku bieżącym, przed kilku tygodniami, prze
łożeni "Szkól średnich otrzymali komunika-t nie
mieckiego zarządu szkolnego, stawdający sprawę 
legalności i uznania egZcamimi dojrzałości inaczej. 
W tym komunikacie uzależniano prawo zdawania 
egzaminu od znajomości co najmniej historyi Nie
miec- w niemieckim jęz;,ku. Na to przełożeni szkół 
średnich sio nie zgodzili i jmsłnnowiłi. że każda 
Bzkola- urządzi egzamin maturalny wewnętrznie, a 
nie, jak zeszłego roku, przed jedną, wspólną lcomi- 
syą. uznaną przez zarząd szkolny.
' Odmienna forma egzaminów dojrzałości w roku 

obecnym nie przesądza jednak ani legalności tych 
eązammów', ani możności wstępowania na uniwer
sytet. Tu bowiem decyduje samorządna uniwersy
tecka ko misy a imatrykulaeyjna, a ta  — jak się do
wiaduję — uznawać będzie tegoroczne egzamina 
dojrzałości i przyjmować absolwentów na rzeczy
wistych słuchaczów.

Jak  się dowdaduję, władze niemieckie zapropo
nowały departamentowi oświaty zorganizowanie 
egzaminów dojrzałości. Departament oświaty Ra- 
&y .Stanu nie przyjął jednak tej propozycyn uza
sadniając odmowę, że przejmowanie ułamków 
szkolnictwa zamiast, eałogpi, spowodowałoby w 
społeczeństwie zamęt.

CiRtKif* czasy as !zasccyl.
L udność -Szwccyi cierpi •* ogrom nie -skutkiem 

b rak u  -"środków żyw ności —  donosi budape
szteńsk i „Az Est,11 w kore-spondenc-yi ze Sztok
holmu. —  W praw dzie rząd  szw edzki poczynił 
wc w łaściw ym  czasie w szelkie potrzebne zarzą
dzenia- i zakupił w A m eryce -dostateczne zapasy 
zboża i paszy, a naw et .-znicznych naw-ozów, 
ato li z jednej strony' środki prcliib-cyjnc Anglii-, 
z  drugiej nicm ieokie lodzie podw odne uniem o
żliw iły przy wóz ow ych zapasów . Liczne -okręty 
szw edzkie sto ją  na kotwicy- 'bezczynnie w  por 
taeh  an g ie lsk i/h . a to li rząd angielski wypuści 
je tylk-o pod tym  w arunkiem , że te  okręty ' naj- 
;p-ierw odbędą w Sfciż-bie angielsk iej jednę jiodróż 
na m orze Śródziemne.-'-ailłfą dwie podrożę pom ię
dzy A nglią i F rancyą.-

R ząd  angielsk i zaproponow ał Szw ecyi in n y  
jeszeżc m odus w irendi: Anglia w ypuści ze sw o
jego poirtuj szw edzki okręt, nałado-w. a-ny z.bo- 
żcin, lub  węglem , wzamiau zaś Szw ecya rów no
cześnie w yśle do Angli' o k rę t -szYredzki z ladirn- 
kiem  drzew a. .Szwecya oczyw iście n ie  mogła 
zgodzić się na to, n ie chcąc m -rażać .swoich 0 - 
k rę tów  n a  storpedow -anie. W  lopszem położeniu 
znajdu je  się N orw egia, posiada  bowiem flotę 
handlow ą o w iele w iększą  n ad  w łasne potrzeby. 
G dy zatonie ten  lub  ó w 'o k rę t, pozostaje Nor
w egii jeszcze w ystarczająca  flota.

A nglia, za-trzynnując okręt.y szwedzkie w sw o
ich portach , chciała zmusić Szw ecyę dc. zaw ar
cia ugody' ekonom icznej, m-ocą k tó re j Szw ecya 
me ntoglii-by n ad a l w ysyłać do -Niemiec b itego  
bydła, Ale Szw ecya ni- zgDdzd się na to . Anglia

podczas w ojny zy sk a ła  wiele prze?, to . że w yro
biła sobie ścisłą  kon tro lę  nad  ruchem  'kono- 
micz-nynu nie ty lko  w k ra jach  koidicydiych. lecz 
tak że  neu tra lnych . A genci amgietecy m ają 
w zgląd  w księg i handlow e Rósyi, W łoch, 1 n r .-  
oy i/ tudzież państw  n eu tra ln y ch . Szw ecya n o  
ma ochoty  poddać się tak ie j kontro li. J a k  się 
zdaje. A nglia w kró tce  rozpocznie konfiskow ać 
neutralne okręty-, s to jące  na- kotwdey w jej por
tach. Ale ten  ś ro d ek  w ystarczy  na k ró tk i czas, 
gdyż niem ieckie łodzie podw odne uczynią sw o
je. -a później p rzy jdzie znow u kolej n a  okręty  
angielskie.

Tutejsze kola polityczne liczą na to. że pokój 
zlr.Ma.nie zawarty jeszcze w 1 Jeżącym  roku. Ale 
tyuiczas-om w Szwecyi skuUciCm b rak u  srooków  
■ywiiości i pow stałej s.tąrt d rożyzny  ludność 

. burzv sie zarów no w stolicy, jak  na prow iucyi 
l \  k-osz-aiacli w łóżkach żołnierzy i w bieliźnie 
znaciiodzą się nicustan-nie odezwy antim ilitarnc. 
Żoi-nierze uez.ęsz-ezają na zgrom adzeń.a ludow e 
S ta rc ia  z policyą i pątrojpwii wojskowc-mi -a 
często. ,:N *

t y l e  -A z list-11. K orespondeneya ze Sztokhol
mu. umieszezon;! w ..Z cit11. paY.ynos'! 'następują- 
c-c szczegóły: U heenic -odbywają się w  całej 
Szw ecyi planowo y.organizowane d em o n su acy e  
■aprowizaevjne. W  n;ektói\ych m iejscow ościam i 
uen tonstracye  miały- śeisle określony  cel. I a k  
iv Sztokliolinie chodziio -o m leko, w i-nnych m ia
stach  chodzi o  k ru p v  i kaszę, a” w szędzie md- 
ność dom aga się p rzyznan ia  dodatkow ych  k a r t  
chlebowych.

Nowy- g ab in e4- szw edzki -czyni za rząd zen k  w 
tej 'S-ptowie. HaWdel k aszą , k tó ra  je s t w  Szwe- 
eyi ważnymi a rty k u łem  spożąw ozyni. o d d a ł rząidt 
w ręce 406 firm om  w ro/nuaity cli -miejs-cowo- 
ścitMJh k ra ju . D alej aninfotoisłw o ro ln ictw a 7*  
;Y.a.dziło tw orzen ie  ^yentralny-ch -kuchen we 
w szystkich  ogn iskach  iinzcmy-słu. M agistra t mia* 
sta  n-ctenbirrg wezwaił YY^zystkich p raco d aw 
ców'. ażeby  czjas ob jadow y urządzili w  ta k i  
•r-ptoisdb, by  riobetiniey-. d a le j m ieszkający , m ogli 
lo dom u udaw ać  się  ma 'O-bjad. P a rlam en t 
żw edzki uchw alił 5 nirlionów- koron  n a  zak u p  

&> żyw ności d la  ubogiej ludności, a poszc-zegól- 
no m iasta  na -ton -cel uc!iw aiihr rów nie z-nto-zne 
-rundusz-e. Zw laszeza na u k u n n o  słoniny' itchwa- 
tłyT gm iny  znaczne kwoty- Na-dzwymzaiuy n ic h  

ptfmaije n a  ta-rgowieaoh morogacTzny' w  -roui- 
.In-inwej prowi-Rcri M rane. N'’eil'awn,o n a  H órby 
e rzyby io  500 wa.gonów n-ieregaciz-ny'. w f ' " 1 
1.500 p rosią t, k tó re  'sprzedaw uno p o  15 do 
koron  szw edzkich  za sztukę. 0 0  zna-cay 28 do 
ko* on ausferyzaickick.

Z naczne ilości nr-a. ła  -przychodzą z Danii, obe
cnie w zm ógł .się ta k ż e  dowóz słoniny' i mp.rga- 
ryajy po  zniesieniu ceł ma te, a-wykuły żyw ności. 
D bw nie  k o sz tu je  w  SztokliPlmi* kil-ogram yto- 
łow.iny- 4:75 d o  8 k-oroin austrym ckich. w MalmS 
-P50 do G:25. K ilogram  cielęciny ho&ztuje W 
Sztoklrel-mie 5 ”25 d o  S k o ron , w Malrno 4 ‘50 do  
5Y75. Gonia- w ie-prznłtiny u*yti-osi 7 T 2 -d o  7‘87, 
w:z-g'liylnie G;25 do  7 ikoiro*n. K u ra  k o sz tu je  w  
Sztok-li-ohm-i-e 5 d o  1P25 koron.K ilog-rani łososia 
k asz lu je  yy Sztokholm ie 15 k o ron , w  Ma-Imo 
12'50. Na cgói’ k il ograni ry b  dobrego  g a to n k u  
m ożna nabyć za 2‘50 do 5 koron  a ust ira c k ic h , 
K ilogram  szczupaka w  Na-lmo kosKtuie 3 kor. 
12 hak  G em  -jnaiksimia-lna onasrta w  Sztokholm ie 
wyMotii 9 koron  37 t a l ,  z-as 20 sz tu k  ja j 'kosztu
ją  0 '50 IJb S koron .

Moralność wojenna.
..N. W iener Jo u rn a l '' podaje  w- tłum aczeniu 

treść zajm ującego a rty k u łu  B ernarda  Shawa o 
różnicy w zapafryw oniw eh na mtora^ność w ojen
ną u osób cyw  !ny-ch. a ii osób YvojSkowyeh. 
Z- a rty k u łu  togo, nap isanego  po zw iedzeniu 
fron tu  angielsk iego  we F raney i. w ynika, ze 
sław n y  komedyo-pisarz, so cy a lis ta  i pacyfista, 
pud wpły-wem u-rażeii na fróneie  w żył się yv jrsy- 
clw logio żołnierza i zair.vażył, ze żołnierz w al
czący- ma swoją odrębną m oralność w ojenną, 
k tó ra  niem a nic- do czyn ien ia  z jogo sy-mpatyą 
lub a-ntypatyą do w iliiaryzinu . „N a polu bi- 
tw y —  pov,'iada. —  nudne d y sp u ty  o  pacyfizm ie 
i m ilitaryzm ie csą mir; na. m iejscu. Bo czy -się yy-aI- 
czy- -o zw ycięstw o, czy  też —  jak dziś t-wierdzi 
jedna j '  druga .P r n a  —  aby- przeszkodzić zwy 
oięstYYu przeciw nika, rezu lta t je s t  ten sam- w ał
czy się ja k  sam  szatan . K to  raz miecz w ydobył, 
czy- za d o b raN zy  za, kią uprąw-e, musi iść aż do 
końca, czy je s t Oromwcllem, W aszyngfoneiu 
lub Lincb-lncm czy Iw anem  Groźnym A leksan
drem  lub Naipoleo-ne-m. Im  w ięcej s.ę ]>cżqda 
końoa wojny-, tern Ycytrwalej m usi -się walczyć"1. 
C iekaw ą je s t duTga polor/a a rty k u łu  Shaw a. ws 
k tó re j s ta ra  sio on us'praYv.ied1iwić1 stanow isko 
N iem ców podczas w ojny . G to co pisze:

Pew ien s ław n y  d ran m tu rg  Yrklana nieszczę
śliw em u k sięc iu  w u sta  słow a: „FotrójuA- zbro j
nym  je s t ten . ez.y-ja n a lk a  je s t słuszną1'. Pom i
ja ją c  fa k t, żc licTtm iraiki spraYrie-dliwcj, po 
niew aż ludzie, k tó rzy  yy;iDz" p rzesta ją  być 
spraYcicdliu y mi, musi się uznać, że -wojna nie
m a nic do czy nienia ze  „sh-szuoscią1- w alki. Nie 
inożAia naib.Ycrężonej m oralności p rzyw rócić  
•przez togże*się daje za wy g ran ą . Owszem, prze
ciwnie. Jeżeli się popełniło  k rzy w d ę, którąby- 
-,się chciało napraw ić, trzeba  w pierw  zwy-ciężyć, 
bo inaczej nap raw a nie m iałaby  w artości.

P rzypuśćm y, że cesarz  p rzek o n a łb y  się, że 
jogo w bjna byki zbrodnią  i ż e . pow inien oduać 
L o ta ry n g ię  I rturcyi, S z lezw ik  Danii przeprosić 
Belgię i ofiarow ać je j Yv;eikie odszkodow anie, 
darow ać swoją flo tę  Am-glikom. a  życie Nicrmcc 
ograniczyć d;o s ta łeg o  lądu . G dyłiy to te raz  
chciał uczynić (i oczyw iście g d y b y  go poddan i 
n ie zam knęli zaraz w u-ur.ń ob łąkanych), to  je 
go ośw iadczenie w tym  k ie ru n k u  aie miałoby
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ej w brtości Jeg o  o fe rtę  uw kżańoby za  n a 
grodę zwycięzców. T ylko oparłszy  stopę  na  k a r
ku zw yciężonych, m ógłby cesarz  zm usić now y, 
pełen dian po d z iw u 'św ia t, b y  go n azw ał WU- 
lełm em  W spaniałomyślnymi.

Jeżeli obyw atel odczuw a te . a z n iepokó j su 
mienia, rnożo być pew ny, że w  row ach  s trz e 
leckich bardzo  w ielu podziela te  uczucia . F o  o- 
k i  s tronach  fro n tu  niem a ani jednego  zaw odo
wego żołnierza, k tó iy b y  dziś wh-rzy! ośw iad- 
ęzeraiom Niem iec i Anglii z ro k u  1914. Żołnierze 
przeklinają polityków ' i dw oraków  z całego ser
ca i bardziej od Tokstojowców7 są  ob iuzeni ta 
tych obłudników , k tó rz y  m ów ili o  pokoju , gdy 
nro było pofcojit W  row ach strzeleckich  jest 
m nóstwo socyahstów , m iędzynarodow eów  i lu
fty,  k tó rz y  n ien aw id zą  w ojnę czy tają  ..Labonr 
le a d e r 11, a  brzydzą, się . M orning Postem*1. Ale 
czy uw ierzy  ktokolwIYk rozum ny, że ci ludzie 
w yw ieszą b iałą  chorągiew , dadzą sie zabić z za- 
lożonemi rękam i lub  życzą zw ycięstw u Hohen- 
m lleruom ? Nie, należą oni do najlepszych zol- 
lierzy.

rtriy was wojna zaskoczy, musicie w alczyć i 
walczyć, ab y  zwyciężyć, bez w zględu na to . czy 
»i a jest a taku jącym  czw atakow anem u czy się 
r.waża w ojnę za państw o p iek lą  na  ziemi, czy 
ta  hodow le ■wszelkich cnót. N ie rozchodzi się 
nawet o to, że się m usi bronić w łasnego żywa 
>lbo zginąć, bo w y sta rczy  już to . że j rzez zrze- 
fzenie sit w alki zd radza  się i n a ra ż a  sw ego naj- 
Mższego sąsiada. Możecie przyślądz. że n igdy  
nie będzie już glosow ali za p a rty ą  czy  za oso
bą. k tó ra  uczestniczy w  winie w ybuchy  wojnę 
tle jeżeli macie, a tom  zdrow ego rozum u lub 
tym paty i dla żidniorzy w  polu. m usicie w szyst
ko nożynie. ab y  im umożliwić 'W' ‘rw alą w alkę, 
nawet jeżeli p ragnieG e pokoju, k tó ry b y  ich na- 
powTÓt d o  ojczyzny oprow adził'1.

O sta tn i zw rot jest. du lnym  argum entem  dla 
popierania pożyczki -wojennej.

S u h s s r jS E js a y  
na V! pożyczkę wojenną.

K raków , 19 m am .
Konferencja, posłów demokratycznych, AA so

botę. dnia 26 b. nu, o godzinie 10 przed południem, 
odbędzie się w Krakowie w gmachu m agistratu na 
pierwszem piętrze konferencja posłów dem okraty
cznych partainentarej ch i sejmowych, celem prze
prowadzenia obrad w ..prawie polityki narodowej, 
która wejdzie w niedzielę na Kolo polskie, a na
stępnie na Kolo sejmowe.

Klęska aprowizacyjna w Krakowie. W sprawach 
aprow izacji miasta dziś przed południom udał sie 
prezj dent dr L e o  i wiceprezydent J. K. F e  (1 e- 
r o w i c z na konferencj ę do namiestnika i ko
mendanta twierdzy. Następnie zaś w południe pre- 
zydyum przyjęło depufae.yę robotników, prowa
dzoną prez posłów: dra M a r k  a, dra B o b r o w 
s k i e g o ,  D a s z y ń s k i e g o  i K l e m e n 
s i e w i c z a .

AV poniedzlahyk: o- godzinie 6 po południu odbę
dzie się nadzw yczajne _ posiedzenie Eadj" miasta 
Krakowa. Na porządku dziennym znajduje się spra
wa aprow izacji m iana. R ada m iasta ciężkie bę
dzie miała obecnie zadanie do spełnienia, mianowi

c i e  zmniejszenie rozmiarów klęski aprowizacyjnej 
w Krakowie, wywołanej zresztą zupełnie bez w i 
ny prczjdyum  m iasta i m agistratu. Tym razem 
Rada ta zdobyć się musi na bardziej stanowczy ton 
i na więcej energiczne kroki. Tctegramj' i memo- 
ryały nie wystarczą. W pierwszym rzędzie zmie- 
r.ić muszą stanów :sko w sprawach apnraizftcyl 
władze krajowe, powołane do regulacji i rozdzia
łu środków żywności.

Gaiłcjra mogta sama dla siebie w ystar
czyć i przednówek przetrzymać, ale na masowy 
wywóz i masowe rekw izycje kraj nasz, wojna 
zniszczony, jak żaden inny, w zupełności się nie 
nadaw ał bez szkody dla ludności miejscowej, ska
zanej z tego powodu na wygłodzenie. W y w ó z 
z G a l i c j i  m u s i  u s t a ć  z u p e ł n i e ,  
mwlto należy uczynić w sz j. tk». ażeby znieść li- 
r zae utrudnienia komunikacyjne z Krakowem, z 
powN.-Su których ludność wiejska i z Galicyi i z 
Królestwa Polskiego omija targi krakowskie. — 
Gl>eenie jeszcze obowiązuje szereg przepisów biu
rokratycznych, usprawiedliwionych dawniej blizko- 
ścią terenu wojennego i t. d. Obecnie jednak są one 
tj lk o  ciężarem dla ludności wiejskiej i wplj-wają 
bardzo ujemnie na handel artykułam i spożywczy
mi. Długi czas obrona interesów Galicyi zawodzi 
la. Może teraz z powodu formalnego „zagrożenia 
całej naszej egzystencji, obrona ta  będzie energi
czniejszą i skuteczniejszą. Pamiętać należ}', że 
nadm iar goryczy jest dla organizmu ludzkiego za
wsze trujący. Nie straw i jej też bezkarnie orga
nizm społeczny. Przeciw działać więc trzeba nagro 
madzc-niu się jej, by nie zatruła nam żj’eia społecz
nego w przyszłości i nie szukała ujścia w zajściach, 
których ofiarami padają bidzie najmewinniejb 
i często także najbiedniej- i. .

Rejonowa sprzedaż ziemniaków Krakowie. 
Na ] odstawie rozporządzenia nam iestnictwa (kiajo- 
iwy Urząd gospodarczy) z dnia 25 kwiefruia b. i\. 
m agistrat, jako władza. pelitjrczna I in stan c ji ‘zarzą
dza od dińa 20 maj b. r. r  e j o n o w ą s p r z e d a ż  
z i e m n i a k ó w  wedle następujących zasad:

Ziemniaki zakupywać będzie można tylko raz w 
Cygiodraiti w ilościach unormowanych wyżej powo
łaniem rc sporządzeniem namiestnictwa, za okaza
niem legitymacja do poboru mąki.

Zakup-no ziemniaków, uskutecznić należy w tym 
samym dniu itjrgodma, w k tó n m  pobiera się.mąkę, 
gdyż inaczej traci się p ra r o do ich nabycia w da
nym tygodniu Jedynie w wypadku, gdyby z powo
du nienadejścia transportu ziemni "ków sprzedaż nie 
odbywała się w dniu oznaczonym wT legitymacyi, 
uprawniony będzie mógł nabyć ziemniaki w najbliż
szym dniu sprzedaży Zakupno tygodniowe potwier
dzać się będzie na legitymateyi prze<z uwidocznienie 
■ajpomocą pieczęci d a ty  zakupna.

Sprzeu aż ziemniaków- odtiywać się będzie w na
stępujących kram ach miejskich 1) n a  placu Szcze
pana1 im n a  legitynnacye wydane przez biurc okr. 
i  i Ul dia kajrt kontrolaj'c-h, 2) na placu Jabłonc w-

skack: w  Kum ie A n a  legiirtymaeye, wya-ane przez 
■biuro okręgu II w  kramiie B na  legii, ymacye wyda- 
n  przez biuro okręgu XII, 3) na placu Słowiańskim 
n a  legilymacjm wydame przez biura okręgu IV i 
XIII; n a  placu ‘Wielopole na łeigitymaicye wydane 
przez biura okręgu V i XIV. 5) na- placu Wotoica: 
■w- kram ie A na legityanaicye wydane przecz biuro 
okręgu VI, w kramie B na  legśtymacye wydane 
y/zoz biuro -okręgu VII, 6) w kramie praj' ulicy Ko
ściuszki (w dzielniej" Pólwsie m iareyrdeekie) n a  le- 
gitymacye wydane przez biura okręgu X y l ,  7) w 
Podgórzu: a) w zabudowaniach elektrowni wieją 

Kej n a  legitymacye wydane pnzez biura okręgu 
VIII i XV, b) w krami pnzy piaeu Serkowskśeg-o 
na legutyniwye wydatne przez biuro okręgu IX.

Ze wzlęgu na  ograniczony dowóz ziemniaków, 
■magistrat, wzywa jak  najusilniej osoby posiadające 
jeszcze w łasne zapasj", abj" jak  długo ono się nie 
wyczerpią, nie kupow ały zieanniaków ze szkodą 
tych, któiraj- nie posiadają żadnych zapasów, ani też 
nie użjrizaiy swj ch Legitymacji amy-znych innym, 
dla podwójnego zHaipywniun -ziemniaków.

Ziemniaki. P rozjrljtim  m iasta otrzj-malo wczoraj 
telegraficzne zawiadomienie, że dwa wug-ocy ziem- 
nia-KÓ.w' z powiatu jaroelaw dl-i-ego. -przeznaczone i 
zakupione dla Krakowa, zostah ' wysiane do Mo
rawskiej Ostrawy.

Sprawy miejskie. Wczoraj zebrały się sekeye: 
ekonomiczna, skarbowa i sanitarna, celem obrad 
nad sprawami zakładów sanitarnych w Prądniku. 
Sekeye, po wysłuchaniu obszernego referatu wice
prezydenta miasta S a r  e g o  o b ud ow ie  zakładów, 
uchwalił}' na wniosek radej- miejskiego P e r o s i  a 
i prezydenta dra L e o ,  wybór dwóch komisyj, z 
których jedna ma rozpatrzyć, sprawę budowj za
kładów i kredytów, na ten cel zużytych, a druga, 
zastanowi się nad kosztami uruchomienia i utrzy
mania zakładów. Obie te komisye mają przygoto
wać wnioski na odnośne sekeye i Radę-miasta.

Muzyka kościelna. Ju tro  w7 kościele 0 0 . Kapu
cynów w cżasie mszy św. o godzinie 10 przed po
łudniem kw artet wokalny, złożony z pp.: B. W a
lewskiego, J. Stępniowskiego, K. Kowalskiego i A. 
Mazanka, śpiewać będzie następujące utwory reli
gijne: Mozarta: „Ave Maria** (kanon czterogłoso
wy),' Kothego. ..Sub Tuum praosidium**, “Schuberta: 
Modlitwę1*, Gounoda: „Laudatc Dominum**. Po

nadto solo śpiewać będzie p. Stępniowski: Nowo
wiejskiego: ..Zdrowaś Maryo“ i p. Mazanek: fra
gment z oratoryum ..Paulus**.

Na dochód ;Domu rodzinnego dla sierót i dzieci 
legionistów* odbędzie się w wielkiej sali »Soko!a« 
w niedzielę, dnia 20 b. m., o godzinie G po połu
dniu. »W ieczór poematów tanecznych Nir.y Doi 
li«, mimiczno - plastycznej interpretatorki muzyki. 
Na program złożą się utwory: Chopina, Masseneta, 
Mozarta, Liszta i W agnera. Dziesięć utworów mu- 
gycznych Nina Doili interpretować będzie w od
miennych stalowych kostyumach. Akompaniament 
objęła łaskawie p. Janina Wilkoszówna. Bilety 
wcześniej do nabycia w sklepie J. Rudnickiego. 
Rynek główny 1, 44, linia A—Bro

Przj dział do piekarń z urzędu. Magistrat miasta 
Krakowa podaje do publicznej wiadomości, że 
przedaż chleba dla osób, wpisanych na odbiorcow 

niżej wymienionych piekarń, które nie uzyskały 
Iostat<Htznej ilości zamówień poboru chleba, bo
dzie odbywają się od dnia 20 maja b. r. rv nastę
pu jących piekarniach: Dzielnica I: dla wpisanych 
na odbiorców piekarni J . W ątorskiego w piekarni 
Fr. Magiery, ulica św. Tomasza L 5. Dzielnica 1'. : 
Ha odbiorców, wpi.sanjch do piekarń B. Schmidta 
i J . Rączkiewieza, w piekarni W. Gawędzkiego. 
ulica K rótka 1. 0, Dzielnica VII: dla odbiorców 
wpisanych do piekarni AYolfa Bc-igla, w piekarni 
Arona Leiblera. ulica Krakowska I. 21. Dzielnica 
VIII: dla odbiorcow, wpisanych cło piekarń Szyfry 
Lauseher i Samuela Oninna. w piekarni Salomona 
Si-hleiehkorna, ulica Józefa 1. 10: dla odbiorców
piekarń Szulima Glnssmana i LeiUc-ra Ohrenstei- 
na, w piekarni Siny L. Steinęra, ulica AA'awrzyńca 
1. 16. Dzienica XII i XIII: dla odbiorców Reginy 
Seitlner, w p itkam i Mendla Birna, ulica Kościuszk'
I. 20. Dzielnica XXII: osoby, które zamówiły po
bór chleba w piekarniach Antoniego Dudka i Mi
chała Wojtowicza, mają zgłaszać się po chleb w 
pii karni AYójtowieza w niedziel", środę i piątek, 
zaś w piekarni Dudka we wtorek, czwartek i so
botę; wpisani na odbiorców F lo ren tjna  Gótza. 
winni zgłaszać się po chleb w piekarni Jan a  Żur
ku, Rynek główny 1. 8.

Ukarany oszust. AYczoraj w krakowskim kraj. 
sątkzie karaj-m odbyła się rozprawa przeciwko Mi
chałowi R z y  m k  o w i, czeladnikowi zegarmistrzo
wskiemu, oskarżonemu o zbrodnię sprzeniewierze
nia. Rzymek znanym był na bruku krakowskim 
między iiinemi jako świadek z procesu Urygi i tow. 
o nadużycia wojskowe — i nalc-żal do t. zw. nie
bieskich ptaków. AAĄhulził on od 17-lctniego chłop
ca, brata restauratora kolejowego w Trzebini, ksią
żeczkę w kładkową na 10.000  kor. z tein, że podej
mie z niej 1000 ko-ron na sklep jubilerski, a resztę 
zwróci. lĄmczascm Rzymek podjął sumę 7000 ko
ron. a pieniądze wydal na garderobo, mieszkanie, 
wesele i w tsole życie. Od tego chłopca wyłudzi! 
jeszcze 3 złote pierścionki -,do ślubu“. wartości 
przeszło 500 koron. Świadkowie zeznali bardzo ob
ciąża jąco dla Rzjm ka, k tóry  tiomacz.yl się, że so
bie wypożyczy! 7000 koron na wesele.

Trybunał skazał oskarżonego na 3 l a t a  c i ę ż 
k i e g o  w i ę z i e n i a za zbrodnię sprzeniewierze
nia. z twardem łożem co miesiąc. Rozprawie prze
wodniczył radca dr Marowski.

& k r s f E u
Wykrycie handlu łańcuchowego. Korespondent 

nowosądecki pisze nam: Do niedawna w7 pewnych 
kolach handlowych było publiczną tajemnicą, 2V’ 
drogą łańcuszkową w kilku miastach zachodniej 
Galicyi można otrzymać tysiącami karty  cukro
we bei. pieczątek starostwa, lub urzędu gminnego, 
lub cukier bez kart, dalej mąkę »iiulkę«, czekola
dę, skórę, pasy rzemienne i inne artykuły, niemo- 
ż .\ e zw }"czajnie do nabywa. Oczjwiście zdobycie 
tą  drogą tych artykułów możliwe było po bajoń
skich cenach.

Wiedziano też ogólnie, że ^łańcuszek* ten n u  
jeden koniec wr Limanowej i ciągnie się po przez 
Nowy Sącz, Tarnów", L raków’, Chrzanów i następ
nie drugi jc^o koniec znajduje się wr AYiedniu. Ta
jemnica ta j—bliczna tjTch pewnj ch *kó hatrdlo- 
wvch« jakąś drogą dotarła  do pewny oh władz wtoj- 
kowych w Krakowie, które bezzwłoczne przepro

wadzenie wstępnych dochodzeń w tej sprawie po
wierzyły jednemu z najzdolniejszych funkeyoua- 
ryuszów' wojskowego biura wywiadowczego. Pc 
pewnym czasie natrafiono też na sezam tych arty 
kułów", ich magazyn i źródło kart cukrowych. — 
Funkcyonaryusz ten stwierdził, iż ze starostwm li 
manowskiego od kilku miesięcy, cc miesąc, zginę
ło* po 20—30 tysięcy k a rt cukrowych, które na
stępnie przechodziły na rynek handlu łańcuszko
wego. Frzy tej sposobności w" dalszych poszukiwa
niach od k rjto  ogromny m agazyn czekolady je

szcze przedwojennej, wartóści 15.000 K, groma
dzonej od trzech la t przez pewmego wiedeńskiego 
finasistę. Następnie ogromny magazyn cukru, ró
wnież przedwojennego, wreszcie nieco kawy, her
bat}", trochę skór i pokaźną ilość żółtych pasów 
rzemiennych. Magazyn}' tych specyatów mieściły 
się w" jednej z bóżnic limanowskich, na strychu 
i w piwmirach, oraz w lokalu drukarni.

W z-wiązku z tą, sprawą dokonano aresztowań 
kilku członków rodzinj' Sternów z Limanowej, 
z Nowego Sącza fracheiarza Arona Rottenberga, 
S d iga Landaua i z Nowego Sącza Tarnowa, K ra
kowa i Chrzanowa: Dawida lózefa Indy, Izaaka 
Kogla, Abrahama Blecha. Mendla Reicherta i kilku 
innych. Śledztwo juowadza władze wojskowe.

( S ) .

Z M ę s tw a  Polskiego.
Odpowiedź papneża na telegiam  biskupów pol

skich. Biskupi polscy, zebrani w Warszawie na ob
chód sUiieoia katedry  metropolitalnej warszaw
skiej, przesiali telegram z wyrazami hołdu papieżo
wi Bcncdj"ktowi XA .

Obecnie VI. E. ks. arcybiskup A. Kakowski o- 
trzy n a l od k a rd jn a la  Gasparogo odpow ledź. da
towaną dnia 1 1 kwietni* r. b., następującego 
brzmienia:

..Za wj razj" synowskiej czci, które W asza Do
stojność oraz inni biskupi polscj. zebrani na ob
chód stulecia crckeyi metropolii warszawskiej, zlo- 
żjdi w hołdzie Jego Świątobliwości. Ojciec święty 
brmlzo dziękuję, a jako zadatek dóbr wyższj"ch, z 
pełni serca udziela Apoc-tol-skiego błogosławień
stwa zamierzeniom wszystkich oraz- każdej dye- 
cezjd'*.

W ykłady o wojskowości polskiej w Warszawie. 
Nasz korespondent warszawski donosr nam pod 
datą. 17 b. m.:

Od dnia 24 maja b. r. rozpoczną się. urządzone 
przez Towarzystwo miłośników7 historyi. wjddady 
»Z dziejów’ wojskowości poU kieji^  Cykl powyż- 
szj" obejmuje 19 godzin wykład, według poniższe
go zestawienia, oraz zwiedzenie zbiorów Muzeum 
Narodowego. — W ykłady odbywać się będą w lo
kalu Towarzj-stwa grafików w kamieniej" książąt 
Mazowieckich.

Janina Korołewiez-Waydowa dyrektorem opery 
warszawskiej. Nasz korespondent warszawski do
nosi nam pod datą 17 b. m.: Dziś zadecydują się. 
lesj" opery war^awskic-i. Magistrat odbędzie nad
zwyczajne posiedzenie i przedłoży Radzię miejskiej 
wnioski swe do zatwierdzenia.. Finanse ojiej1}7 w ar
szawskiej przedstawiają się obecnie bardzo smu
tno. Mimo pełnj"C.h sal, zarząd miejski musiał za 
ostatni sezon dopłacić około poi miliona rubli na 
utrzymanie o p e rj. AYobec 4 ak  nadmiernych kosz
tów przy pogarszającjm  się stanie finansów7 mia
sta, m agistrat uchwalił zamknięcie opery od dnia 
1 czerwca i wymówienie miejsc w tym terminie 
wszystkim pracownikom zarządu teatrów. N ato
miast miano zatrzymać tylko pewną liczbę osób, 
niezbędną do czuwania nad całością mienia tea
tralnego. \V szeregu projektów co do utrzymania 
cperj" w przyszlj*m sezonie naiwięcej widokow7 po
wodzenia. ma oferta znakomitej śpiewaczki, p. J a 
niny Korolewicz-AYaydowoj, k tóra  zaproponowała 
prowadzenie opery pod osobistym kierunkiem w 
charakterze administrac-yi poręczającej. Ten w ła
śnie projekt, szczegółowo opracowań}", będzie 
przedmiotem dzisiejszych hut ad w magistracie. — 
W arunki w ogólnych zarysach brzmią, jak nastę- 
puje:.

A-'. Korolewiez-AYa_> dowa prowadzić będzie operę 
samo.ly.ictnn’ pTy.y płm dcy finansowci miasta, k tó 
ra nie może i>rzckroczye sumj^ 132.000 rubli. Nad 
stroną finansową przedsiębiorstwa miasto rozto
czy kontrolę. P. Korolewicz-AYaydowa zobowiązu
je się dążyć do możliwej redukcyi kosztów prowa
dzenia opery i zwiększenia dochodów. — Za pro
wadzenie operj- p. Korolewicz-AYaydowa pobierać 
bądzię,. niezależnie od pow7odzenia, 3% od wpły
wów brutto. O ile uda się zaprowadzić oszczędno
ści i zni litej Azyl1, subwcncyę miejską, z sum zao
szczędzonych niżej 130.000 rubli, miasto zatrzymu
je 3‘Ą, p. Koroleicicz-AYaydowa zaś otrzyma czy
li 25 proo.. Frzy ewentualnem podpisaniu umowy, 
p. Korolewicz-AATaydowa zobowiązuje się złożyć 
gwarancj"? w wj7sokości 30.000 marek.

Rozstrzelanie zabójcy Ferensćwnej. Doaiusicą mur.
AAAanszawy Prośba, o łaskę, wnic-sioiiie. przez Sta

nisława K e m p n e r a, oskarżonego za morder- 
.-Iwo adeptki dramatycznej Ferensćwnej na karę 
śmierci, została odrzucona. W yrok simerci przez 
rozstrzelanie został dziś na Stanisławie Kempnerze 
wykonany.

Aresztowania na He oszustw w7alutowych. „Ku- 
ryer AYarszawski11- donosi: Stosownie do ogłoszo
nych ostrzeżeń, wczoraj agenci policyjni dokonali 
w szeregu cukierni i kawiarni rewiz.yi wśród gości 
tych zakładów. Przy ujawnieniu większj-ch sum 
2'otowiznj7 w banknotach rosyjskich, posiadaozów7 
odprowadzano do biura polkwi w ratuszu, gdzie 
spisywano protokół}', poczerń zatrzymairocli uwal
niano. Natomiast zatrzymano szereg osób. co do 
których istniało uzasadnione podejrzenie, iż upra
wiają handel pieniędzmi. Jako  dowód służyły no
towania giełdowe oraz. notatki co do dokonanych 
iransakcyj kupna i sprzedaży rubli.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego,

AA’ sobotę dnia 19 b. m. (wznowienie): »Pawcd 
IjT  D. Mereżkowskiego; (występ L. Solskiego).

AV niedzielę, dnia -20 b. m., po południu: »Moral- 
iiość pani Dulskiej*; wieczorem: rPaw cł I« D. Me
reżkowskiego; (występ gościnny L. Solskiego).

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
AA’ sobotę, dnia 19 b. m„ po południu s-Grube 

rybj"«; wieczorem: i-Królowa łfina«.

Strajk warszawski.
(Koiespondencya „Nowe; Reformy”).

AA'arszawa, 18 maja.
Młodzież wszystM-ch wyżis-zyicli izakładów  n au 

kow ych AVarszaiwy posronowiła (tzisiaj strajko
wać w dalszym dagu — n a r a z i d o  25 ;btm. — 
Dnia itego--odbędą się  -nowo [wiece lułod-ziiieży.

•Wiec tmiwionsyitooki m ia ł pnzohiog burzliw y i 
l-nwan ‘dlugc, —  S tra jk o w ać  uclzwnlonio ogrom 
ną w iększością; Zn irozolucyą Bitrajkow.ą lóśiwiad- 
ezyło się ą.*rzeozło 1.000 głosów .

Rozpaczliwe położeni® w RcsyL
(Tek c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 19 utaja. 
Według doniesienia „Allgemun IJatndelsblad** 

z Londynu, iptetorsburski Korespondent -Daily 
Express« donosi, ze pt łożenie w Rosyi staje się 
coraz powaażniejsze. Wprawdzie komitet za

stępców  robotników i żołnierzy odrzuca ideę 
odrębnego pokoju, ale mimo to życzy sobie na- 
tychm :ustO".vego porozumienia z nieprzyjacie
lem, je s i gotów do kompromisów i chce usunąć 
każdą przeszkilę, jr.ka zagradza drogę kompro
misowi. Stąd pochodzi hasło : żadnych ane-ksyj 
i żadnych odszkodowań Obiegają pogłoski, że 
generaiowie i byli ministrowie chcą udać się do 
Moskwy, aby tam stworzyć now y rząd i dowóz 
środków żywności do Petersburga odciąć. —  
W szystko jest tutaj możliwem. Położenie jest 
rozpaczliwe. T ylko  wystąpi-enie silnej osobłsto- 
ści m aże R o sj ą  uiratowa-ć.

N a  w czorajszym  kongresie  chłopskim  •zatw.ia- 
łiomiono, ze  o d  AA’ie lkanocy  -do ko le i a m iejsc 
sk ładow ych  nie dow ieziouc żadnego  aboża-, że 
niema żadnych prowiantów7 dla armii,1 że mia
sta w północnych prowincjach stoją przed kię  
sicą głodow ą i że należy się obawiać rew olucji 
głodowej.

Sobota, 19 M aja 1917/;

Oiw frantuilis 
przed odrgSsysi paloism i  Rosjs.

Genewa, 19 maja. 
»Toniips«. orgam rządu fran-e-uskicg’0, oświad

cza się- bez ogródek przeciwko prgramowi rzą
dowemu uoiwych lnd'zi .w Rosyi, którego urze- 
czywistofenio pogłębiłoby jeszcze przepaść po
między Iiosyą a koalicyą. Jest obowiązkiem 
kćalkyi — ‘powiada »Temps« —  niezależnm od 
'^szePiocłi zmiam gabinetowy cli stanowczo za
żądać. ażeby konw eneya rosyjska z r. 1914 zo
stała ściśle dotrzymana. Przeciwne postępow a
nie Rosyi byłoby zdradą.

Zapewmsrsia Oieraa,
Budapeszt, 19 nn.ja. 

i'Pester Lloyd« donosi z Chia-sso:
Ambasador rosyjski w Rzymie, G i e r s ,  o- 

świadczył wobec redaki o-ra »Sec-olo<r: »To, co 
się dzisiaj rozgirywa w  Roisyi, jest przesileniem 
dla umocnienia równowagi wewnątrz i nie ma 
wpływu na m yśl przewodnią. wojny«.

Gions usiłował następnie ro-apTÓszyć obawy 
AATocnów -z powodu odrębnego jiokoju rosyj 
ski-ogo, a nawiązując do ofenzywy włoskiej, za
pewniał, że W łochy mogą liczyć na poparcie 
Rosyi.

0 , dalszy los i-ara.
iE-cho Polsłd-e« (Aloskwa) z 27 kw ietn ia  do i 

niósł:
Delogaici XII arm ii zw rócili się do- Kosmitę tu  

Wyko-nawoz-ego R ad y  delegatów  roho-tniceycli 
i ioinii*53kBOłi oraiz do roinist-ra Kier-enskiogo z 
następjijąceim ®aipv.ta.niem: »Czy wiadom o K o
m itetow i AYyik-oaitiiwcaemu i mitii-strowi -spraw7' e- 
dliwoś-ci. ’że ochrona palam i p a r s k  osielskiego, 
g d z ie  i>rz.ebywa b y ły  car M ikołaj II. n ie  odpo
w iada należyo ie  -celowi. Zdr.rzają się  nvy.g|d8ii, 
io  by ły  c a r  ąpaja dyżuimych oficerów  i każe  się 
nazyw ać »jogo carsk ą  m ością*, i że ko lo  by łego  
oara m oże się zorgamzowuu. grupa jego zw olen
ników . Jożeti Kc-miąet i m in' a e r  Kion-.naki -wie
dzą o  tern, m  jaikio przedsięw zięto  śro itk 1 zapo- 
biiega.woze?«.

P o  p rzy jęc iu  jmzciz; zebranie de lega tów  p o 
w yższego zapy tan ia , uchw alono  n as tęp u jące  o- 
świacl-ćzentie:

»AYobec nieodpoiwiedaiieh warunków", w jak ich  
■znajduje s ię  b y ty  c a r  i by le  c a w w e  -i w-obec n.ie- 
w"Spółmi-er,nośsi ich w iny  w zględom  n a ro d u f 
■cum. jawn-e-go ai-iolwiŁpieczeństwa, k tó re  grozi w 
raizie pozostaw ien ia  by łych  władców7 w  •dotych
czasow ych ;wa runka ch. zebran ie  d-ulcgctów fron
tu  uclawaliło zg łosić  d o  K om ite tu  AAAkouaw- 
czogo R ad y  delegatów  robo tn ików  i żo łn ierzy  
natychm iastow ego przewiezienia cara i caro
w ych do twierdzy Petropawłowskiej.

Aresztowani® pen. Seilwanewa.
»DzicJWiik K ijow ski « z 21 kwiet-uin donosi:
AV drodze d o  T aszk ien tu , na  stacy i G-olodwa- 

ja S tiep, aresztow anay został przez żołnierzy  
naczeln ik  pociągu z  trofeam i w ojennom i, gene
ra ł S e ł  i wr a n  o  w7. J a k  opowuada- »T aszk. K .«. 
aresz.tf0W'a3Tie nastąp iło  w7 tak ich  w arunkach : 
G enerała [powitano- na. s tacy i z należnym i ho
noram i. Znipretozono go do sąsiedniej osady, 
gdzie miejscowy7 duchow ny  (pop) o d p r .w ił n a 
bożeństw o dziękezjm ne i zw rócił się  do ty s iic z -  
nego tłum u z m ow ą, o-świotlającą stan  rzeczy 
w ąsiństwic. Mowa ta nie podobała się genera
łowi. Z oburzeniem  w yrw ał on z rąk  duchow ne
go  k a r tk ę  pap ieru , będącą, koncep tem  m ow y. 
Oprócz teg o  gen . iśeliwwnow7 -nie pozw olił na 
up iększenie  pociągu  z trofeami' czerw onjm ii 
sz tan d aram i i na usunięcie  z wagonów p o rtre 
tó w  Mikołaja- IT. oraz zak azał usłudze pociągu 
w yrażać w  jak iko lw iek  sposób symiwdyo- dla. 
now ego rządu . Celem zbadania, sp raw y  w yje
chał na  m iejsce wyrpadku gęnera-ł Jerufiejew 7.

Pnzy sposobności wra rto  zaznaczyć, że iv li
czbie trofeów , obw ożonych przez gen. Seliwa- 
nowa, 7.naijdiow7ały  się sz ta n d a ry  p o H d c h  orga- 
•miaaeyj sokoUch w G ąlicyi, bynajm niej nic bo
jowe, lecz skonfiskow ane p rzez polioyę rosjy- 
ską i /G a l ic y i  w lokalach  tow arz jjstw  sokolich.

'inn?

% d rukarn i L iterackiej w K rako irie , ulica Jag ie llońska  L. 10.

jiiiiH jU jm iiD
(Teł. o. k Biura Irnr-ssp.)

Budapeszt, 19 maja.
Koresp-oiident »'Pe&ti N-aplo« mml interw iew  z  

gen. L a  u  d w  e L r o m w  'Siprawacli żywnrościo- 
wycli. Na zJapytainio, jak sic  przedstawia spra
wa przetrwania poza frontem, pow iedział gen. 
Landwehr: OdpioMdedzieć na to  m ogę k a t e-
g o r y  c z n e m t a k .  AV każdym  razie p r z c- 
t v 4  j  m a  m y. Czas, d o  k tó iogo  nasza troska  
się odnosi, podzielić naleiży na- dwie równie czę
ści: 1) okres jest okresom 2 do 2 i pó l miesięcy7, 
który nas jeszcze cMeli do nowych żniw; 2) 
okres dotyczy czasu po żniwmdi. N a j b l i ż 
s z e  m i e s i ą c e  s p o w o d u j ą  u n a «  
p e w n e  n i e d o m a g a n i a ,  ale ludność z 
zaparciem' poddaje się  caężkiej konieczności, a 
pociechą dla niej jest, że najcięższe miesiące 
już przebyto-. N astępnie pow iedział gen. Land- 
w7ehr: W eole w szelkich oznak n o w a  r e d n k -

c y  a t  a c y i  ś r o  d k  ó w7 ż y  w n oś e i a ż  d o  
ż n i w  n i e  b ę d z ie k o n i e  o z n  a. N a ca
ły -cz-as -manij odjzcwiednic aafwey. a  um ow a 
m iędzy  obom a państw am i monarchii., jako też  
m iędzy państw am i sjirzym ierz;jnem i s p r o  w7 a- 
d z i J a j o d  n o a ć p o z a f r o n t o  ip . , Po- 
Lstaralem się tak że  o to, by  t r a n s p o r t  z a- 
p a s  o wr z R u m u n i i  b y  ł p r z y s ]i i e- 
s z o n y. Co się  tyczy  zarządzeń jjo- now-j e.li żni- 
waol), to  jeżeli now e żniwa ty lk o  w7 caeści speł
n ią  nasize nadzieje, to  nasze pot.rzebj'' w- pełni 
■będą p o k ry te . Ju ż  obecnie je s t w toku organi- 
zi.cya, b.y ca ły  zbiór użyty  był p rzy  p rzestrze
gan iu  zupełne] rów ności d la  w sz js tk ieh . Zasa
dzie  rówuomieTiwgb rozdziału odpow iada także 
najnow sze ui-egulow a.iii spożyw ania  m ięsa. — 
.Tost nicm ożliw em . b y  na froncie n ie  było  ża 
dn y ch  różnic, sag' w  k ra ju  obok g łód  cierpią- 
cych, inn i oplyv.ali w  d o sta tk i. Te zasady  od- 
iuotezą się tak że  d o  s to sunków  m iędzy obu pań- 
stw am  i jnonarclin .

AV 'końcu w spom niał gem. LańdwoKr także  o 
ini-cyatj-wne m onarcliy  i powied-ział: Iłłonarchia 
T*ro'<rt nie wie. iie zawulzięcza m łodem u monaj"- 
s"/e. N ieraz  m onarelia w z jw a ł mnie o g-cdzin it 
dpół do 1 0 'w ieczór n a  a w ly c n ry ą  w7 jak ie jś  wa* 
:n.ej ss.praivie4 a c odzień nie się zd a rza , że monar- 
■ba. teh lo iriczn ic  zwraca- sm do mnie z zap y ta 

niam i. dotyczącem i techirieznj oli szczegółów 
wyżyvvie.iia ludności.

Pro&sl 5 ẑ -niordswan}® 
prezydenta gabinetu łir,. Stiirgkha,

(Tcl. c. k. Biura krrppp.)
W iedeń, 19 m aja.

AA’ dalszym  ciągu rozpraw y przeciw  dr. F ry 
derykow i A dlerow i na. zapy tan ie  p rezydenta^  
czy p raw dą jest, żc idea zam achu już -od pół
to ra  roku  nurtow ała  w -oskarżonym, odpow ie
dział A dler, że pierw sza m jTśl zam achu pow sta
ła u niego już w m arcu 1915. G dy w stąp ił do 
w ojska, nasunęła  się m u m yśl, ab y  na w ojnie 
nie strzelać, a- joźkby  już m iał strzelać, to  do 
n ieprzy jaciela  w ew nętrznego , k tó ry  je s t mu 
bliższym . S k aR iem  szykan  i.euzury p lan  zam a- ' 
cliii n ab ra ł pozy tyw nych ksz ta łtów , czyn nie 
mógł być u k ry ty  przed zagranicą, an i nie mo- 
żmaby go zataić  przed  cesarzem , ja k  wiele io- 
njNb rzeczy zatajono. Czyn pow inien przcKro- 
czyć bram y w iodące do  'zagranicy  i cesarza.

N a z a p jla n ie  p ro k u ra to ra , k tó re  jeszcze oso
by w chodziły  w  p lan  zam achu, ośw iadcza o- 
skairżony, że m inister spraw iedliw ości II o li e n- 
b u r  g  e r  i w ęgierski p rezy d en t m inistróiy hr. 
T i  s z a .  Ten o sta tn i d latego , gdyż podów czas 
w" A ustry i m ówiouo, żc Ti sza  je s t  dy k ta to rem  
A ustiy i. A dler jednakże  odstąp ił od  w yboru 
Ti?zy, gdyż czyn ten  i • jżn ab y  m ylnie tłóm a- 
czyć, ja k o  dążenie uniezależnienia A u stry i od  
AYęgier, albo  odw rotnie. O Ilohenburgerze  A dler 
m yślał.

Oj-tóeo o&kurżo-nego, d r  AATktor A d l e r ,  pod 
kreślą , że syn z pów odu njnysłow ego n a tężen ia  
często cierpiał n a  serce, -czego pow odem  m ogły 
być zakłócenia nerw ow e. Od w ybuchu w ojny  
syn w  pew nej m ierze zmienił się, s ta l siu za
m kniętym , mówił syllabam i. Św iadek om aw ia 
w ielką zm ianę, ja k a  zaszła w" żyehl w szystk ich  
po w ybuchu w ojny, k tó ra  dla p a r ty i stw orzyła  
stan , rów nający  się je j złam aniu. AVszvscy .wie
dzieli .że w um ym  n ifb o n crrań  je s t  u brakli, 
k tó ry  z ciałem  i-d u s z ą  zap isa ł się T iszv. —  
AAKzystko io  w praw iało  oskarżonego w  najst-ra- 
szmwsże w zburzenie, św iad ek  om aw ia zakaz 
zgrom adzenia bezpośrednio przed  zam achem , w 
k tó re j to  sprawie sam in terw eniow ał u prezy
den ta  poiicyi. A\'iclkie wyburzenie pow stało  nie 
przez -sam zakaz, lecz z pow odu -objawu samo- 
władztwm jedynego  nieodpow iedzialnego i nie
dostępnego  człow ieka. To by ły  spraw y, o k tó 
rych mówiłem ze synem . 2e doszliśm y dó róż
nych w niosków , je s t p raw dą. R óżnice w poglą
dach politycznych nie zakłóci!}7 osobistego sto
sunku.

AAIcoprezydcnt P  e r  n e r s t o r f c r  ośw iad
cza, że, w edług  jego przypuszczenia, A dler pod
czas w ojny d o tk n ię ty  był psychozą i działał 
pod przym usow ym  nacisk iem  urojeń . P a r ty a  u- 
paitrj-w ak w S in erg k h n  człow ieka odpowie
dzialnego za  okres bezparlam cntam y.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydaw ca:

R U D O L F  OS MAN.

R ł a d e s t a n ® .
(Artykulj7 w tym dziale nie pochodzą od redakcyi). 
! r i

L i K 9 Ef2 & H K f t
szeregowiec c. k. 16 p. sirzelców
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zmarł w7 Ilra idcacłt (Midir. AATi-sskirclion) 
po dlug-ieli cierpieniach, przeżyw szy la t  18.
Pogrzeb  odbędzie się w  K rakow ie w] nie
dzielę, dnia 20 b. m., o godzinie 11 przed 
południem  z domu pr/edp-egrzebowrógo n a  
cm entarzu  izraelickim  w prost na m iejsce 
w iecznego spoczynku, o czcm wszysi ki cli 

K rew nych  i Z najom ych zaw iadam iają
S troskan i rodzice i brat.

03325

Piekarnia wi
w K rakow ie, u licą  K row oderska I. 69.

D ziękuję uprzejm i'1 “ha tej drodze w7szystidm  
tym  K onsum entom  w liczbie 4.000 (czterech t>- 
sięcy), k tó rzy  przy  ostatn im  dow olnym  wybo
rze p ie k a rń  obdarzyli ją  Swrojem zaufaniem  i 
w pisali siQ ^  P o czet jej oiii biorców

Ten wjęjątkowo olbrzym i napływ7 konsum en
tów  zaw dzięcza P iek a rn ia  A'-’ic jsk a  n ie  szum nej 
reklam ie, an i ag itacy i. lecz jed y n ie  w y ją tkow o  
smacznemu pieczywu, k tó re  ta k  pud względem 
jakości, jak o też  sposobu w yrobien ia  i w ypieku 
uważane jest przez ogół za najlepsze w Krakowie 

Z apew niając Szan. odb io rców , żc i w  przy
szłości będzie m-ojem sta ran iem  to  zaufan ie  do 
m ojej p iek a rn i nie ty lko  u trw alać , ale p rzez wy
piekanie  -i dosta rczan ie  i n a d a l wzorowego pif- 
eizywra  jeszcze bardziej je  wzm ocnić, pozostaję 

! Z pow ażaniem
Dorota Armer.

' w fuścicie ika  D icka m i W ic]z,;lej w  Krakowie- 
! ul. K row oderska  l. 60.

R ządca d rukarn i L’. K. Górski


